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ZAPISY DO ARCHIDIECEZJALNEJ 

SZKOŁY ORGANISTOWSKIEJ ROK 1999/2000


Archidiecezjalna Szkoła Organistowska jest wpisana przez Ministra Kultury i Sztuki jako Szkoła Muzyczna II stopnia. Nauka w szkole odbywa się w systemie 6 letnim. Dwa pierwsze lata w szkole mają charakter przygotowawczy (nauka gry na fortepianie, zasady muzyki, kształcenie słuchu, audycje muzyczne). Od roku trzeciego plan nauczania obejmuje: naukę gry na organach i fortepianie, przedmioty ogólnomuzyczne (np. praktyka liturgiczna, chorał gregoriański, śpiew kościelny, dyrygowanie, emisja głosu, organoznawstwo), liturgikę. Ukończenie Szkoły Organistowskiej upoważnia do podjęcia pracy w charakterze organisty w Archidiecezji Krakowskiej oraz do ubiegania się o przyjęcie na PAT (Sekcja Muzyki Kościelnej).


Wymagane są dokumenty: podanie, życiorys, ostatnie świadectwo szkoły ogólnokształcącej, świadectwo wykształcenia muzycznego (jeśli kandydat posiada), ostatnie świadectwo religii, opinia o kandydacie wydana przez proboszcza lub przełożonego zgromadzenia, dwie fotografie. Nauka w Archidiecezjalnej Szkole Organistowskiej jest częściowo odpłatna. 


Kandydaci do szkoły przyjmowani są między 15 a 35 rokiem życia. Dokumenty przyjmowane są w sekretariacie szkoły do 15 czerwca 1999 roku (31-123 Kraków, ul. Szujskiego 4, tel 012 422 69 57). Egzamin wstępny odbędzie się 24 czerwca 1999 roku (czwartek). Opłata egzaminacyjna wynosi 40 zł. 

    SŁUŻYĆ PANU (5)  

Wykorzystanie sakramentu bierzmowania w codziennym życiu 


Sakrament bierzmowania który przyjęliśmy jest ogromnym darem Bożym. To umocnienie darami Ducha Świętego naszej wiary i całego człowieka. Dzisiaj tego umocnienia szczególnie potrzebujemy na każdym kroku. Po przyjęciu sakramentu bierzmowania mamy prawo do Łask Ducha Świętego. Trzeba tylko do Niego zwracać się w naszych potrzebach i troskach. Bierzmowanie jak każdy inny sakrament będąc darem pociąga za sobą zobowiązania o których powinniśmy pamiętać i je realizować.


Przyjęty sakrament zobowiązuje nas do odważnego wyznawania naszej wiary, stawania w jej obronie, gdy zachodzi tego potrzeba oraz życia według jej zasad. Wykorzystanie więc bierzmowania w naszym codziennym życiu to stałe pogłębianie osobistego nabożeństwa do Ducha Świętego. O potrzebie nabożeństwa do Ducha Świętego przypomina nam Ojciec Święty Jan XXIII. Oto fragment modlitwy, który zarazem może być naszą modlitwą:

„O Duchu Święty Pocieszycielu racz udoskonalić w nas dzieło rozpoczęte przez Jezusa Chrystusa. Spraw, by modlitwa, którą zanosimy była mocna i trwała ... rozpal w nas zapał apostolski ... niech żadne więzy ziemskie nie przeszkadzają nam w wypełnieniu  naszego powołania. Niech żadne obliczenia nie sprowadzą szerokiego zasięgu miłości do ciasnych, małych egoizmów. Niech wszystko w nas będzie wielkie: poszukiwanie i umiłowanie prawdy, gotowość ofiary, niech wszystko będzie zgodne z modlitwą Syna do Ojca i z tym zdrojem Twojego o Duchu Święty miłości, która z woli Ojca i Syna spływa na Kościół. Amen.”






    ks. Grzegorz Cekiera

ROK LITURGICZNY 
Gdy dobieramy do Liturgii  Mszy św. pieśni to: poznajemy treści czytań i modlitw danego formularza mszalnego. Odnośnie śpiewów procesyjnych na wejście i Komunię świętą uświadamiamy sobie szczególnie myśl odpowiednich antyfon z Mszału. Szukamy odpowiadającej tym myślom pieśni. Jeśli nie znamy odpowiednich pieśni, względnie nie znają ich zgromadzeni, dobieramy pieśni odpowiadające charakterowi poszczególnych części Mszy.
Śpiew na Wejście


Wstęp Ogólny do Mszału Rzymskiego określa kryterium co do pieśni na wejście czyli rozpoczęcie Liturgii Eucharystycznej: „Po zgromadzeniu się ludu, gdy wchodzi kapłan z asystą, rozpoczyna się śpiew na wejście. Ma on rozpocząć akcję liturgiczną, pogłębić jedność zgromadzonych, wprowadzić ich myśli w misterium okresu liturgicznego lub obchodu świątecznego oraz towarzyszyć procesji kapłana i asysty”(OWMRz 25). Jest to śpiew ściśle liturgiczny, ponieważ zastępuje antyfonę mszalną. Ma on wyrazić tajemnicę okresu liturgicznego lub uroczystości, ma ujawnić i pomóc przeżyć tajemnicę łączności z Bogiem w Kościele. Pieśń na wejście powinna być znana wszystkich uczestnikom liturgii, aby podjęta ogarnęła wszystkich zgromadzonych jednym duchem, dała im przeżyć wspólne powitanie Chrystusa w tajemnicy dnia, obecnego wśród zgromadzonych. Pieśń na wejście rozpoczyna celebrację liturgiczną i można ją rozpocząć wcześniej, niż sama procesja na wejście. Pieśń na wejście śpiewa się stojąc.

Śpiew przy składaniu  darów ofiarnych


Wstęp Ogólny do Mszału Rzymskiego określa także kryterium co do pieśni na przygotowanie darów ofiarnych: „procesji z darami towarzyszy śpiew przy składaniu darów; trwa on przynajmniej do momentu złożenia darów na ołtarzu. Zasady określające sposób wykonywania śpiewu są takie same jak przy śpiewie na wejście”(OWMRz 50). Śpiew ten ma wzywać zgromadzonych po wysłuchanych czytaniach Pisma Świętego do wyrażania czynem miłości społecznej i ofiarnej. Nadają się więc tu wszystkie pieśni o społecznej jedności i miłości. Jeśli przypada jakieś święto, można podczas składania darów ofiarnych śpiewać pieśń wyrażającą tajemnicę dnia. Wystarczy też, jeśli wykona się pieśń zgadzającą się z okresem liturgicznym. Pieśń ta rozpoczyna się zaraz po Modlitwie Powszechnej, towarzyszy procesji wiernych z darami do ołtarza i kończy się gdy kapłan obmywa ręce. Śpiewa się stojąc - podczas procesji, a od przyniesienia chleba do ołtarza - siedząc. Pieśń ta może zostać opuszczona wówczas kapłan zobowiązany jest do głośnego odmawiania modlitw towarzyszących obrzędowi składania darów.
ks. Robert Tyrała
DZIEJE MUZYKI W KOŚCIELE KRAKOWSKIM – V

Czasy Jagiellonów (1386-1572) – (2)


Najważniejszym instrumentem kultowym były organy, które posiadały już i inne kościoły krakowskie. Wiadomo, że za czasów króla Kazimierza Jagiellończyka (1447-1492), a być może i wcześniej Katedra wawelska posiadała trzy chóry muzyczne: dwa małe w prezbiterium nad stallami (jeden z organami) oraz trzeci duży chór muzyczny usytuowany między pierwszym a drugim filarem po lewej stronie Katedry. Nie tylko kładziono wówczas nacisk na muzykę instrumentalną wśród której organy były głównym instrumentem kultowym a członkami kapeli instrumentaliści zespołu królewskiego, ale nadal głównie na muzykę wokalną. Katedra posiadała bowiem bogate tradycje w tym względzie, stając się głównym ośrodkiem kultury chorałowej w kraju. Jednak nie tylko był w tym okresie wykonywany jedynie łaciński chorał gregoriański. Zaczęły się pojawiać także, choć w niewielkiej ilości także i polskie pieśni religijne, których w XIV i XV wieku doliczono się około 60. Były one albo tłumaczeniami, albo parafrazami łacińskich sekwencji i hymnów. Powstawały też i utwory oryginalne, które posiadały niejednokrotnie melodie na wskroś ludowe. Niezachowanie tych melodii jest niewątpliwie niepowetowaną stratą. Oprócz Bogurodzicy najstarsze pieśni polskie pochodzą już z połowy XIV wieku. Z tego okresu pochodziły trzy pieśni wielkanocne śpiewane przez lud podczas procesji rezurekcyjnej. Czwarta zaś znana do dziś zaczynająca się od słów Chrystus zamrtwychwstan jest  powstała ok. 1350 roku. Cennym zachowanym zabytkiem z XV wieku jest Żołtarz ładysława z Gielniowa (+1505) z 1488 roku z melodią na wskroś ludową. Opiewa on mękę Chrystusową. Pieśni te były wykonywane w Katedrze wawelskiej jak i śpiewane w innych świątyniach krakowskich. W roku 1431 król Władysław Jagiełło zatwierdził fundację królowej Zofii nowego śpiewaczego kolegium kapłańskiego złożonego z 8 duchownych, którego zadaniem było codzienne śpiewanie w kaplicy Świętokrzyskiej w Katedrze wotywnej Mszy św. o Krzyżu św. jak i oficium brewiarzowego o Nim oraz innych modlitw w intencji dobrodziejów i fundatorów tego Kolegium. Kolejny król Kazimierz Jagiellończyk w roku 1473 fundację tę potwierdził. Kolegium to zwano potocznie Nosalistami od początkowych słów tego formularza mszalnego: Nos autem oportet ... (introit).  


ks. dr hab. T. Przybylski SDB

